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Miejsce i czas wydarzeń Zamość, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, dzieciństwo, szkolnictwo

 
Lata nauki w gimnazjum w Zamościu
Jak byłam już w szkole, to najpierw na stancjach byłyśmy, bo rodzice mieszkali w
Łabuniach i tutaj myśmy były na stancji, zresztą u znajomych. Ci znajomi też mieli
dzieci, oni tu wynajęli większe mieszkanie, i u nich myśmy były. Potem pod koniec
już, jak ja byłam w klasie szóstej,  to już mieszkaliśmy w swoim domu, bo ojciec
budował tutaj dom, taki zwyczajny, taki, jak to się mówiło, rodzaj dworka... I tutaj
mieszkaliśmy, tylko też rodzice byli jeszcze w Łabuniach, a z nami była taka starsza
kobieta wiejska, bardzo zresztą dobra, bardzo dla nas życzliwa. Bardzo się nami
opiekowała.
W 1918  roku  jak,  jak  przyszłam do  szkoły  to  też  gmach  był  dosyć  zniszczony.
Przecież było tak, że myśmy uczyły się, znaczy dziewczęta wiejskie, gimnazjum było
przed południem, a po południu chłopcy się uczyli. To trwało stosunkowo niedługo, bo
dyrektor ówczesny, Kazimierz Lewicki, był bardzo dobrym organizatorem, on bardzo
dbał o to żeby tę szkołę doprowadzić do normalnego stanu. I potem się już zaczęło
to, z tym tylko, że oczywiście i gimnazjum żeńskie i męskie było w tym gmachu, w
jednym gmachu. Była tam jeszcze szkoła krawiecka nawet,  później  jeszcze tam
mieściła się szkoła Technikum Elektryczne, no to z biegiem czasu, z biegiem lat to
krawieckie gimnazjum w ogóle zostało zlikwidowane... Czy ja wiem co tu jeszcze
powiedzieć z tych czasów…
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